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    Wciąż spotykamy się w tysiącu przebrań na ścieżce życia.


    — Carl Gustav Jung

  


  
    Wstęp


    Jak pracować z zestawem narzędzi? Zestaw narzędzi jako komplementarny wybór narzędzi coachingowych od A do Z. Działaj krok po kroku od pierwszego do ostatniego ćwiczenia.


    Jak definiujemy coaching


    Czym jest coaching? Angielski rzeczownik coach oznacza powóz, kolaskę, dyliżans. Z czasem zaczął oznaczać również wozownię, wagon, a także ławkę w powozie, na której siedział woźnica, sakwę, torbę podróżną i wreszcie samego woźnicę. Dlatego też w krajach anglojęzycznych możemy spotkać słowo coach na współczesnych tramwajach, wagonach i autobusach.


    W kręgu anglojęzycznym słowo coach najsilniej kojarzone jest z trenerem sportowym, zaś coaching z treningiem oraz korepetycjami.


    Najprostsze, a zarazem najbardziej trafne polskie określenie coachingu to trening rozwoju osobistego, a w przypadku trenowania grupy — trening rozwoju zespołowego. Niektórzy polscy autorzy nie zgadzają się z utożsamianiem coachingu z treningiem, wolą raczej traktować metodę jako interaktywny proces wspierający rozwój jednostki; jako tworzenie i wspieranie mechanizmów decyzyjnych jednostki z użyciem metod psychologicznych. Uznają coaching za rodzaj wspierającego oddziaływania (najczęściej opartego na rozmowie), które polepszy (przyspieszy, zaktywizuje, wzmocni) procesy rozwojowe jednostek i organizacji; oddziaływanie o stymulującym wpływie na osiąganie celów i realizowanie zamierzonych rezultatów.


    Większość dużych, międzynarodowych organizacji zrzeszających coa­chów, jak np. International Coaching Federation (ICF), International Coaching Community (ICC — zrzeszająca absolwentów metody Josepha O’Connora) czy European Mentoring & Coaching Council (EMCC), tworzy zasady etyczne dla coachingu oraz mniej lub bardziej spójne definicje metody. Najczęściej są zgodne w kilku podstawowych kwestiach charakteryzujących coaching, są to między innymi:


    po stronie uczestnika:


    
      	dobrowolność przystąpienia do coachingu,


      	pobudzanie kreatywnego myślenia,


      	skupienie się na osiąganiu świadomie podjętych celów,


      	dążenie do świadomego dokonywania zmian mających poprawić jakąś dziedzinę życia;

    


    po stronie coacha:


    
      	postawa pozbawiona dyrektywności,


      	wspieranie szeroko pojętego rozwoju — nie zaś nauczanie,


      	stosowanie pytań zbliżonych do metody sokratejskiej[1],


      	współpraca w atmosferze szacunku oraz akceptacji dla wartości klienta,


      	wspierania celów i dążeń klienta.

    


    Jak widać z przytoczonych założeń, próby zdefiniowania coachingu są dość ogólne, a przez to nieostre. Coaching jest stosunkowo młodą dziedziną, zapewne z tego też powodu w dalszym ciągu nie powstała jedna, wspólna definicja. Można pokusić się o stwierdzenie, że ilu coachów oraz szkół coachingu, tyle definicji. Jest to zarówno zaleta, jak i wada tej sytuacji. Metoda, która się tworzy i ugruntowuje, staje się synkretyczna, wieloaspektowa, a przez to czerpie z bardzo różnych


    dziedzin — od psychologii pozytywnej po zarządzanie projektami. To ją wzbogaca i czyni bardzo wszechstronną, interdyscyplinarną, a dzięki temu uniwersalną. Niejednoznaczność dotycząca już choćby samej definicji powoduje jednak, że coachingiem zaczynają być nazywane najróżniejsze praktyki, począwszy od udzielania informacji zwrotnych pracownikom, po szkolenia czy też mowy motywacyjne ubrane w atrakcyjne show, a skończywszy na szczegółowym doradztwie, np. jak napisać CV, jak pozbyć się lęku przed wystąpieniami publicznymi lub też jak sprzedawać niechodliwy towar. Niekiedy coachingiem kariery nazywane są wszystkie działania związane z pozyskiwaniem pracy, rekrutacją, a także proces awansu w firmie. Niekiedy również słowo „coaching” kojarzone jest niesłusznie z dziwnymi praktykami z pogranicza nauki i ezoteryki, co dodatkowo zaciemnia obraz tej dyscypliny.


    Na rynku można znaleźć liczne oferty, które obiecują, że w ciągu jednego weekendu uczestnik zdobędzie kompetencje zawodowego coacha. Tymczasem coaching nie jest ani cudowną techniką zmiany, ani też manipulacją, a tym bardziej „workiem sztuczek” oraz scenicznych trików, które w szybkim czasie można opanować, aby zarabiać krocie w blasku reflektorów. Coache myleni są również z mówcami motywacyjnymi. Charakter tego rodzaju wystąpień jest całkowicie odmienny od profesjonalnego coachingu — polega m.in. na dostarczeniu z zewnątrz impulsu motywacyjnego — przeciwnie do profesjonalnego coachingu, który bazuje na tworzeniu zasobów przez samego klienta. Coach natomiast pełni funkcję osoby pomagającej klientowi wzbudzić, rozwinąć, odnaleźć i trafnie zastosować jego własne zasoby.


    Coaching według BIK


    Według Bennewicz Instytutu Kognitywistyki[2] (BIK), instytucji, która — jak sama nazwa wskazuje — koncentruje się na metodach i modelach kognitywistycznych, prowadząc również szkołę coachów oraz liczne kursy edukujące w tym zawodzie, coaching jest między innymi:


    
      	treningiem rozwoju osobistego opartym na metodach, modelach oraz usystematyzowanych ćwiczeniach przyspieszających proces osiągania celów;


      	tym samym jest podejściem praktycznym, dzięki któremu klient poprzez osobiste doświadczenie, w tym również trening nabytych umiejętności, zmienia swoją postawę, nawyki i stereotypowe wzorce, dokonując zaprojektowanych przez siebie zmian;


      	treningiem osobistym lub grupowym wykorzystującym doświadczenia sportowe, biznesowe i terapeutyczne prowadzące do szybkiej i zgodnej z celami klienta zmiany osobistej lub systemowej;


      	procesem uświadamiania oraz integrowania nieuświadamianych przez klienta potrzeb, zasobów oraz strategii;


      	pracą „o dzieło”, której projektowe ramy wyznaczają zakres działań, cele i spodziewane rezultaty, a także wzajemne prawa i obowiązki stron — coacha i klienta;


      	procesem o charakterze kognitywnym, czyli wykorzystującym wiedzę, badania i potwierdzone naukowo eksperymenty z dziedzin takich jak: psychologia, psychologia społeczna, psychologia kliniczna, psychoterapia, językoznawstwo, socjologia, etnologia, antropologia kulturowa, neurobiologia, zarządzanie projektami, zarządzanie ludźmi i innych;


      	procesem skierowanym do ludzi definiowanych przez dostępną wiedzę naukową oraz definiujących siebie jako zdrowych psychicznie, czyli wykazujących zdolność do twórczego rozwoju i samorealizacji, akceptujących poczucie własnej wartości oraz tożsamości, zdolnych do osiągania satysfakcji z życia w oparciu o realistyczną percepcję rzeczywistości, a ponadto zdolnych do przystosowania się do norm kulturowych i społecznych, uwewnętrzniania norm, a także posiadających umiejętność współegzystencji w grupie oraz funkcjonowania w rolach społecznych.

    


    Coaching nie jest naszym zdaniem:


    
      	doradztwem personalnym i konsultingiem;


      	metodą ograniczoną do zadawania pytań;


      	rozmową o charakterze motywującym;


      	rodzajem terapii o niedyrektywnym charakterze;


      	spotkaniem, wykładem lub szkoleniem opartym na technikach wpływu społecznego, perswazji lub manipulacji;


      	zestawem argumentów, porad i technik ani też dyrektywną metodą mobilizacji.

    


    Ponadto zawodowe zajmowanie się coachingiem wymaga konsekwencji w procesie osobistego rozwoju, a także otwartości, cierpliwości oraz umiejętności bycia skupionym przez dłuższy czas na potrzebach klienta, na komunikacji oraz aspektach technicznych coachingu (ćwiczeniach, procesie zmiany, sygnałach werbalnych i niewerbalnych itd.).


    Zawód coacha jest ciekawym i pasjonującym zajęciem opartym na interdyscyplinarnych umiejętnościach. Wymaga doświadczenia i wprawy. Niesie ze sobą również obowiązki związane ze stałym monitorowaniem osobistego rozwoju, higieny psychicznej, etyki oraz profesjonalizmu, np. poprzez cykliczny udział w superwizjach. Zatem chcąc pełnić rolę coacha, nie wystarczy ukończyć certyfikowany kurs, gdyż dopiero od tego momentu zaczyna się zawodowa przygoda, w której samorozwój nigdy się nie kończy. Nauki o człowieku, w tym również podejście kognitywistyczne, niemal w każdym tygodniu dostarczają nam nowej wiedzy i praktycznych wskazówek dotyczących jednostki podlegającej procesowi rozwoju osobistego. Dlatego niezwykle ważnie jest praktykowanie, jednak równie istotne jest stałe doskonalenie warsztatu poprzez uczestnictwo w kursach, poszerzanie swojej wiedzy oraz zdobywanie nowych umiejętności, narzędzi oraz metod. Z tego powodu większość instytucji akredytujących coachów wymaga od każdego akredytowanego kontynuowania swojego rozwoju. Kursy zaawansowane czy też książki mogą pomóc uzupełnić wiedzę, poszerzyć warsztat oraz zainspirować. Nic jednak nie jest w stanie zastąpić superwizji, czyli coachingu dla coachów w sprawie coachingu, który powinien się odbywać cyklicznie i zawsze wtedy, gdy coach napotyka trudność po stronie klienta. Istotne jest również korzystanie z superwizji, gdy coach doświadcza wątpliwości w stosunku do używanych technik oraz metod, a zwłaszcza wtedy, gdy sam odczuwa niepewność, niepokój lub inne negatywne emocje związane z konkretną sesją, relacją z klientem lub rolą zawodową coacha.


    Fundamentalne zasady


    Aby zrozumieć coaching, a także aby móc w sposób skuteczny prowadzić sesje coachingowe, należy kierować się kilkoma porządkującymi zasadami dotyczącymi metody, a następnie aktywnie je realizować — tak po stronie coacha, jak i klienta. Są nimi odpowiedzialność, użyteczność oraz ekologia zmiany.


    Odpowiedzialność


    Zasada odpowiedzialności oznacza zgodę na świadome i rozważne podejmowanie decyzji we własnych sprawach i we własnym imieniu. Oparta jest na akceptacji decyzyjności i wynikającej z niej konsekwencji. Zamiast dość typowego zachowania opartego na przerzucaniu odpowiedzialności na inne podmioty, zewnętrzne sytuacje i okoliczności (czasem nawet o obiektywnym charakterze, jak gospodarka, normy prawne, przepisy itp.) coach i klient zobowiązują się do działania w zakresie własnego wpływu na rzecz planowanych i ustalanych celów. Przy czym każda ze stron — coach i klient — odpowiadają za osobne elementy procesu, a niekiedy za wspólne. Coach zajmuje się planowaniem procesu zmiany od strony technicznej (narzędzia, metody, ćwiczenia, przebieg sesji, dopasowanie narzędzi, adekwatne tempo pracy itd.). Klient odpowiada za realizację poszczególnych etapów zmiany — od postawienia celu do unaocznienia spodziewanych efektów. Zajmuje się ich zwymiarowaniem oraz urealnieniem, a następnie realizowaniem krok po kroku zadań prowadzących do zaplanowanego sukcesu. Wspólnie — coach i klient — odpowiadają za komunikację, rozwiązywanie problemów interpersonalnych w czasie trwania relacji coachingowej, asertywne porozumienie, dotrzymywanie umów, a także rozliczanie kolejnych etapów procesu.


    Zdarza się, że klienci uzależniają swoje sukcesy oraz powodzenie zmian od innych ludzi, od przypadku, zewnętrznych czynników decyzyjnych. Metoda coachingowa postuluje, aby zajmować się tylko tymi aspektami spraw, na które podmiot może uzyskać przynajmniej częściowy wpływ oraz które może poddać świadomej kontroli. Na pytanie: „Co chciałbyś uzyskać, co osiągnąć?”, nierzadko padają odpowiedzi będące poza strefą wypływu jednostki, np. „Chciałbym, żeby moja żona lepiej mnie rozumiała”, „Chciałbym, żeby szef jaśniej przedstawiał swoje oczekiwania”, „Nie chciałbym, żeby mój podwładny tak często się spóźniał”. Postawione w ten sposób cele brzmią być może zachęcająco, stwarzają iluzję realizmu, jednak są poza wpływem osoby, która je określiła.


    Tymczasem jako podmioty mamy wpływ jedynie na nasze własne decyzje, zaniechania decyzji, podjęte działania lub brak działań, i także tylko w ograniczonym obszarze. Nieprzewidziane okoliczności oraz inne osoby częstokroć zmieniają świadomie lub niezamierzenie najlepiej zaplanowane procesy. Dlatego coaching koncentruje się na osobie, gdyż największy wpływ i najsilniejszą kontrolę mamy nad własnym sposobem myślenia, które interpretuje rzeczywistość.


    Użyteczność


    Drugim fundamentalnym założeniem dotyczącym metody coachingowej jest użyteczność. Pytanie kontrolne pozwalające w każdej sytuacji odwołać się do tej normy brzmi: czy to, co myślisz o danej sprawie, a w efekcie to, jak działasz, jest dla ciebie użyteczne?


    W coachingu opieramy się na postulacie, że miarą prawdy jest skuteczność, jaką uzyskujemy w osiąganiu swoich zamiarów. O prawdzie lub fałszu nie decydują cudze opinie. Normy natomiast oraz inne regulacje stanowią ramy systemu — nierzadko nieprzekraczalne, jak kodeks karny. Jednakże w większości sytuacji społecznych miarą prawdy jest subiektywny pogląd jednostki i skutek, jaki odnosi ona, działając lub powstrzymując się od działania. W świetle tego warunku nie jest możliwie skuteczne doradzanie. Cudze poglądy mogą być jedynie wskazówkami, które mogą być wykorzystane tylko wówczas, gdy podmiot zdaje sobie sprawę z własnych dążeń, celów oraz potrzeb. A także w sytuacji, gdy potrafi przewidzieć, w jaki sposób realizacja jego zamiarów pozwoli mu na osiągnięcie osobistego dobrostanu, nawet jeśli osiągnięty sukces nie jest popularny czy nawet w pełni akceptowany społecznie.


    Użyteczność to inaczej przydatność, stosowność, efektywność, dopasowanie. Osobista droga w oparciu o wybrane przez jednostkę oraz akceptowane style działania i myślenia. W celu zrozumienia normy użyteczności posługujemy się stwierdzeniem zaczerpniętym z psychologii Gestalt: „Co jest dobre dla mnie, nie musi być dobre dla ciebie, co jest dobre dla ciebie, nie musi być dobre dla mnie. Twoja droga nie jest moją drogą. Mogę ci pomóc w realizacji twoich planów, jednak nie wolno mi jako coachowi podawać ci moich rozwiązań jako najlepszych lub jedynie słusznych!”.


    Coach pracuje na rzecz klienta i jego użyteczności, nie zaś na rzecz użyteczności rozumianej przez siebie jako słuszne dążenie. Dlatego etyczny coach czasem nie spełnia oczekiwań klienta, który chce oddać odpowiedzialność lub oczekuje, że ktoś rozwiąże jego problemy, skutecznie mu doradzi oraz zaproponuje błyskawiczną metodę osiągania sukcesów. Osoba, która się godzi na tego rodzaju oczekiwania klienta, przemilcza je lub, co gorsza, składa nierealistyczne obietnice, jedynie podszywa się pod rolę coacha.


    Różnica między obietnicami składanymi na wyrost a profesjonalnym coachingiem jest znakomicie zauważalna w sporcie. Kto np. sądzi, że może przebiec maraton, bo ktoś mu to wmówił lub zasugerował, iż jest to możliwe, ten nie tylko jest w błędzie, lecz również może narazić swe życie i zdrowie. Owszem, maraton jest możliwy do przebiegnięcia, lecz nie dla amatora bez wcześniejszych doświadczeń treningowych. Od dnia postanowienia do chwili przebiegnięcia maratonu musi upłynąć czas efektywnego treningu. Niekiedy jest to rok, czasem dłużej, wyjątkowo nieco krócej — wszystko zależy od kondycji, predyspozycji oraz ciężkiej pracy zawodnika, a także od jego zdrowia. Sukces zależy także od skuteczności treningu — trener po prostu musi się znać na tym, co robi. Dlatego lepiej zatrudnić dobrego trenera, który wie, jak poprowadzić zawodnika od startu do mety, od pierwszego treningu do trasy maratonu. Kto obiecuje w sporcie lub w jakiejkolwiek innej dyscyplinie cudowne zmiany od ręki pod warunkiem zastosowania superskutecznej metody, ten jest najczęściej oszustem. Większość projektów małych i dużych wymaga długotrwałych przygotowań i żelaznej konsekwencji w realizacji, zanim osiągnięty zostanie sukces.


    Ekologia


    Ekologia jest trzecim kluczowym elementem coachingu. Ekologiczne podejście zaczyna się w zasadzie od prostego, znanego przysłowia: „Nie czyń drugiemu, co tobie niemiłe”. Należy wziąć pod uwagę, że podjęte działanie lub brak działania (zaniechanie) wpływa na otoczenie. Dlatego nie należy narzucać własnego punktu widzenia. Ekologia w coachingu działa szerzej niż ochrona środowiska naturalnego. Jej zadaniem jest uwzględnienie uczestników podjętego działania, ludzi z otoczenia, a także możliwych do prześledzenia złożonych aspektów relacji. Nigdy nie działamy w odosobnieniu. Nasze czyny lub zaniechania zawsze pojawiają się w związku z funkcjonowaniem innych ludzi w konkretnych uwarunkowaniach, a nawet z ich życiem w skali ogólnej.


    Aby zilustrować podejście ekologiczne, rozważymy przypadek kierowcy prowadzącego samochód. Ekologia związana jest z przewidywaniem oraz odpowiedzialnością. Rozpędzona do szybkości 50 km/h masa żelaza, plastiku i gumy stanowi śmiercionośny pocisk, w zet­knięciu z którym żadna żywa istota nie ma szans wyjścia bez uszczerbku. Dlatego między innymi edukacja na prawo jazdy w Polsce nie spełnia zasady ekologii coachingowej, gdyż instruktorzy poświęcają więcej uwagi na to, jak parkować, niż na bezpieczne, kooperatywne kierowanie pojazdem. W praktyce ignorowane są na polskich drogach interesy pieszego, pozytywne nastawienie do innych uczestników ruchu, a także fakt, że ograniczenie szybkości nie jest fanaberią władz, lecz zasadą bezpieczeństwa w praktyce, itd.


    Nauka jazdy to nośny przykład, swego rodzaju metafora coachingu. Działa tu zasada odpowiedzialności. Uczeń jest odpowiedzialny za opanowanie wiedzy, bo zanim wsiądzie do auta z literą L, musi znać kodeks ruchu drogowego. Musi być trzeźwy, punktualny, reagować na sugestie instruktora, wykonywać jego polecenia w czasie jazdy, korygować błędy itd. Odpowiada zatem za postępy, które następnie są kontrolowane i poddawane feedbackowi. Instruktor odpowiada za sprzęt, bezpieczeństwo jazdy (ma osobne pedały w samochodzie i dodatkowe lusterka), musi wydawać odpowiednie komendy i polecenia oraz pomagać uczniowi wyciągać wnioski z błędów. Wszystko to wydarza się w czasie ruchu w przestrzeni publicznej, zatem konieczne jest również uwzględnianie ogólnego bezpieczeństwa jazdy. Odpowiedzialność jest tu dwustronna, inna po stronie ucznia, inna po stronie instruktora, żadna nie jest mniejsza ani dominująca z punktu widzenia ekologii uczenia się, choć występują tu elementy zarówno relacji mistrz – uczeń, jak i relacji partnerskiej.


    Podsumowując, odpowiedzialność powinna być omówiona i ustalona w sesji kontraktowej, przyjęta i najlepiej podpisana w kontrakcie coachingowym przez obie strony relacji. Użyteczność to stałe sprawdzanie, czy podążając daną drogą w określony sposób i przy użyciu konkretnych zasobów (metod, umiejętności, zasobów materialnych itd.), klient zmierza w obranym kierunku i uzyskuje spodziewane korzyści, które zamierzał uzyskać na starcie.


    Jeśli nie, należy zmienić kierunek, drogę lub środki prowadzące do celu. Zmieniamy, zamiast podróżować we mgle poznawczej, obwiniając innych za brak rezultatów. Sprawdzamy ekologię na każdym kroku, czy aby realizowane cele nie ranią kogoś z otoczenia, czy przypadkiem nie został uruchomiony mechanizm ofiary i sprawcy. Sprawdzamy również, czy obrana metoda jest proaktywna. Czy klient uzyskał zgodę otoczenia (lub przynajmniej neutralne przyzwolenie) na używanie konkretnych środków i metod oraz realizację własnych celów? Jeśli uczestnicy projektu, nawet ci przypadkowi, jak taksówkarz czy „pani w okienku”, nie sprzyjają realizacji celów lub przynajmniej nie są neutralni, projekt może być zagrożony w całości na dowolnym jego etapie.


    Realizując fundamentalne zasady coachingu, należy zatem sprawdzać, jak rozkłada się odpowiedzialność oraz jakich obszarów dotyczy. Należy potwierdzać użyteczność myślenia i wynikającego z niego działania. Z podjętej aktywności wynikają również metody i powiązane z nimi zasoby. Na każdym kroku należy sprawdzać i uzgadniać z otoczeniem ekologię zmiany. W coachingu należy też aktywnie działać, gdyż czas i życie są zasobami nieodnawialnymi. Zwlekanie i przekładanie aktywności to marnotrawienie życia. Postawa coachingowa jest nieodłącznie związana z mobilizacją oraz działaniem.
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    Główne składowe coachingu


    Akcentując główne elementy dotyczące metody coachingowej, należy podkreślić, że coaching oparty jest na relacji między coachem a coachee (klientem), która wymaga kontaktu i komunikacji. Z tego powodu niezwykle ważne jest ustalenie zasad tegoż kontraktu i jasnej komunikacji, gdyż zostaje podjęta w celu uzyskania rezultatów, które mają polepszyć jakość życia klienta.


    Coach w takim ujęciu jest autorytetem pobudzającym do zmiany. Zatem powinien być ekspertem w dziedzinie coachingu, czyli znać metody, narzędzia, podstawy zarządzania ludźmi, motywowania i komunikacji. „Dobrze, jeśli zna też socjologię i psychologię, przynajmniej w zakresie podstawowym dotyczącym ludzkiej osobowości, mechanizmów komunikacji, percepcji i poznania oraz tego, w jaki sposób i w jakim celu budujemy relacje z ludźmi”[3]. Zadaniem coacha jest inspirowanie klienta przy jednoczesnym wskazywaniu obszarów jego odpowiedzialności. Coachee jest odpowiedzialny za wynik, „coach zaś za warunki brzegowe relacji, w której klient ma stworzone obiektywnie najlepsze warunki do zmiany z zachowaniem norm etycznych i kulturowych oraz standardów metody reprezentowanej przez coacha”[4]. Coaching zatem zaczyna się tam, gdzie pojawia się potrzeba zmiany lub raczej potrzeba indywidualizmu.


    „Jeszcze do niedawna sądzono, że istnieje powszechne, dostępne kryterium prawdy. Uważano, że wyżej rozwinięte ekonomicznie cywilizacje posiadają zarazem głębsze zrozumienie wartości, zasad życia społecznego, lepiej też określają różnice między dobrem i złem. To tragiczne nieporozumienie i zadufanie stało się przyczyną czystek etnicznych, wojen i niemal wszystkich konfliktów społecznych w toku rozwoju cywilizacji”[5].


    Współczesna interdyscyplinarna nauka, jaką jest kognitywistyka, umożliwia badanie i dzięki temu coraz lepsze rozumienie procesów poznawczych, jakimi rządzi się nasz mózg. Wniosek, jaki z tych badań płynie, jest następujący: jako jednostki jesteśmy skrajnie różnym indywidualnościami. Jedynie zbliżamy się do podobnego rozumienia zjawisk dzięki komunikacji międzyludzkiej. Co najwyżej upodobniamy się do siebie poprzez tworzenie wspólnych norm oraz codzienne życie w społeczności opartej na obiektywizującym się systemie wartości. Wyznawane wartości są z kolei podyktowane przez kulturę oraz środowisko wychowawcze. W wyniku tego procesu dochodzi do internalizacji, czyli uznania za własne wartości, norm, poglądów oraz postaw narzucanych początkowo z zewnątrz.


    Jednakże współczesny człowiek coraz lepiej poznaje siebie, dzięki czemu coraz trafniej potrafi siebie wyrażać, częściej wybierając drogę nietypową, a czasem odległą od głównych nurtów, opartą na własnych, subiektywnych wartościach. Coaching staje się zatem metodą wzmacniającą wolność jednostki poprzez zachęcanie do mierzenia prawdy miarą osobistego sukcesu i satysfakcji z życia. „Moja prawda jest inna od twojej, gdyż wyraża inne potrzeby, dlatego inna będzie też miara mojego sukcesu, niż twoja”[6].


    Zagrożenia dla coachingu


    W Polsce niekiedy mówi się o coachingu bardzo krytycznie, jednak recenzenci metody często nie rozumieją, że w profesjonalnym coa­chingu nie posługujemy się manipulacją ani technikami wpływu, a klient nie jest ani do niczego zmuszany, ani też nie realizuje ukrytych celów coacha. „Jedynym celem coacha jest praca nad tym, aby klient rozwinął cały swój potencjał — tak jak go sam zdefiniuje”[7]. Warunkiem kontrolnym jest tu m.in. praca „o dzieło”, która pozwala monitorować kolejne etapy procesu coachingowego, oceniać postępy klienta, końcowe rezultaty, a przede wszystkim ostateczny efekt i jego skuteczność. Coach zatem, a także klient rozliczani są z własnej skuteczności poprzez osiąganie zamierzonych efektów.


    Coaching „wobec tego to proces, którego głównym celem jest wzmocnienie klienta oraz wspieranie go w samodzielnym dokonywaniu zamierzonej zmiany w oparciu o własne odkrycia, wnioski i zasoby”[8]. Nożem można przecież pokroić chleb, ale można też kogoś skaleczyć. Zatem możliwe są także i w tej dziedzinie błędy i nadużycia, choć najczęściej ludzie zawodowo zajmujący się pomaganiem innym działają w dobrych intencjach. Intencje to jednak nie wszystko, ponieważ coach, działając nieświadomie, może budzić psychologiczne i relacyjne demony u siebie oraz u klienta. Pod pojęciem „demony” mogą kryć się takie zachowania jak doradzanie klientowi czy uzależnianie go od siebie, a także przeniesienie emocji, a nierzadko również różne oblicza bezradności coacha wobec postaw klienta. Demonami możemy nazwać także traumy, które zostaną nieumiejętnie wzbudzone lub przypomniane w czasie procesu coachingowego, a których coach nie będzie potrafił zutylizować na rzecz klienta.


    Zagrożeniem dla rozwoju coachingu w Polsce jest również zjawisko określane jako „wypieranie mocnego pieniądza przez słaby”. Miernie przygotowany coach lub coach-manipulator może wypierać z rynku profesjonalnych coachów, którzy zamiast obiecywać gruszki na wierzbie, proponują długotrwały trening, eksperymentowanie i poszukiwanie rozwiązań nierzadko pełne wzlotów i upadków. W procesie profesjonalnego coachingu zaczynamy od precyzyjnego ustalenia, jakiej zmiany oczekuje klient w konkretnej sytuacji. Błędem jest oczekiwanie, że każdy klient rozpoczynający coaching ma sprecyzowany cel (dokładnie wie, czego chce). Na etapie formułowania celu rola coacha jest niesłychanie istotna i pomocna, a wyznaczenie celu to w zasadzie jedno z podstawowych zadań w coachingu. W wyniku tej początkowej pracy powstaje cel jako zamiar klienta, którego realizacja ma prowadzić do osiągnięcia zwymiarowanego rezultatu. Istotnym ustaleniem na samym początku pracy coachingowej jest również określenie, po czym klient rozpozna, że dana dziedzina jego życia, którą poddał treningowi, polepszyła się. Jeśli cel procesu coachingowego i jego rezultat nie zostaną prawidłowo określone, wówczas mamy sytuację, którą można nazwać porażką, błędem w coachingu.


    W procesie profesjonalnego coachingu zaczynamy od precyzyjnego ustalenia, jakiej zmiany oczekuje klient w konkretnej sytuacji. W wyniku tej początkowej pracy powstaje cel jako zamiar klienta, którego realizacja ma prowadzić do osiągnięcia zwymiarowanego rezultatu. Jeśli cel procesu coachingowego nie zostanie prawidłowo określony, wówczas 
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